Komfort zabija nasze innowacje

Większość wielkich firm wykuwała się w trudnych warunkach, w przysłowiowym garażu, a twórcy tych firm pracowali po 20 godzin na dobę.  Dopiero po odniesieniu sukcesu w trudnych warunkach znajdowali pieniądze na dalszy, dynamiczny, często globalny rozwój. 

Polska jest dużym krajem – w efekcie można osiągnąć umiarkowany sukces działając tylko na rynku lokalnym. Inne, mniejsze kraje (jak Estonia) nie maja tak komfortowej sytuacji dlatego muszą konkurować na rynkach globalnych. Jak widać, cieplarniane warunki (w tym przypadku: duży rynek lokalny) blokuje rozwój innowacyjności.

Polski rynek jest duży – nie chce nam się wyjść na świat

W Polsce od czasu pojawienia się pieniędzy unijnych, innowatorzy zamiast tworzyć nowe produkty i usługi w swoich garażach zajmują się wypełnianiem skomplikowanych wniosków, żeby zdobyć środki unijne. Ostatnie dane GUS pokazują, że polityka łatwych biurokratycznych pieniędzy skutecznie zabija innowacyjność polskich firm.
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W Polsce zbyt wiele pieniędzy publicznych przeznaczanych jest na finansowanie instytucji. Nie docenia się faktu, że innowacje powstają dzięki LUDZIOM a nie instytucjom. Dotyczy to przedsiębiorstw i uczelni. Wiele pieniędzy jest marnotrawionych ponieważ nie trafiają one we właściwym czasie, miejscu i postaci do innowatorów.

Nie potrafimy działać globalnie

Prof. Michał Kleiber podkreśla, że warunkiem rozwoju innowacyjnej gospodarki w warunkach postępującej globalizacji jest społeczna otwartość na świat. Jej poziom w Polsce jest ciągle bardzo niski: znajomość języków, odsetek studentów zagranicznych, odsetek firm mających zagraniczne kontakty biznesowe, etc.). 

Nie jesteśmy otwarci na świat

Boimy się wielkiego świata - jesteśmy zaściankowi. Poza nielicznymi przykładami firm, które osiągnęły globalny sukces, większość polskich przedsiębiorców odnosi sukcesy wyłącznie na krajowym podwórku. Świadczy o tym niski udział eksportu w PKB oraz fakt, że nie ma ani jednej polskiej firmy na liście 100 globalnych challengerów z krajów rozwijających się, opracowywanej corocznie przez Boston Consulting Group. Ta lista jest zdominowana przez firmy z Chin, Indii i Brazylii, ale są też firmy z Malezji i Węgier, krajów o znacznie mniejszym potencjale gospodarczym od Polski.

Nie stać nas na menadżerów z doświadczeniami w globalizacji

Wśród zarządów polskich firm brakuje kompetencji i mentalności, która pozwoli na globalizację działalności. Wiele światowych sukcesów firm z naszego regionu było możliwych dzięki zaangażowaniu globalnych funduszy venture capital i private equity (VC/PE), co często wymagało wymiany znacznej części zarządu na taki, który potrafił przeprowadzić globalną ekspansję. Przykładem jest  czeska firma AVG, która była autorem przełomowej innowacji biznesowej w obszarze oprogramowania antywirusowego, ale potrzebowała wsparcia funduszy VC/PE żeby stać się jednym z globalnych liderów w tym obszarze.

W Polsce brak globalnych funduszy Venture Capital

Z kolei polskie firmy „rodzinne” traktują inwestorów z obszaru VC/PE jak intruzów niepotrzebnie mieszających się w wewnętrzne sprawy firm. Nie rozumieją, że na pewnym etapie rozwoju konieczne są kompetencje, których firma „rodzinna” nie posiada, a których nabycie metodą prób i błędów trwa latami. A tymczasem rynki światowe rozwijają się bardzo szybko – na naukę na własnych błędach nie ma po prostu czasu.

Kryzys też ma znaczenie. Fundusze Venture Capital migrują w kierunku Later Stage, co powoduje, że firmy Early Stage mają słabszy dostęp do kapitału. W związku z niską rentownością funduszy Early Stage trudno jest przyciągnąć i utrzymać dobrych menadżerów z doświadczeniem w globalizacji. 

Polsce brak efektywnych ekosystemów wspierających innowacje

Anil Hansjee podkreśla, że wbrew pozorom często dla nowych spółek nie jest problemem brak finansowania – dużym problemem jest natomiast brak efektywnych ekosystemów innowacji. Brak dostępu do kapitału jest istotny w wielu krajach, Polska ma jednak stosunkowo silny sektor Private Equity. Zdecydowanie zbyt mało jest jednak u nas aniołów biznesu.

Słabo staramy się o zagraniczne środki na finansowanie badań

W przypadku sektora nauki, często z powodów kompleksów nie aplikujemy o zagraniczne środki na badania. Nie wykorzystujemy też potencjału naszych zagranicznych przyjaciół. Prof. Michał Kleiber wskazuje na utratę zainteresowania podjęciem kariery badawczej przez najzdolniejszych młodych adeptów tego zawodu oraz wręcz dramatyczne zmniejszenie się grupy naukowców mających ambicje i możliwości prowadzenia badań na najwyższym światowym poziomie. Bez ludzi o silnej motywacji do wyjścia na świat nie będziemy mieli globalnych osiągnięć naukowych.

